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Krajowe i zagraniczne agencje informacyjne podały 27.09.2022
roku,  że  groźny  wyciek  metanu  z  trzech  nitek  gazociągów
NordStream 1 i NordStream 2 może być działaniem celowym.

We wspólnym wystąpieniu Andrzej Duda, Mateusz Morawiecki i
Mette  Fredriksen  (premier  Danii)  oznajmili  na  konferencji
prasowej, że tego typu wydarzenie powinno być traktowane jako
akt  sabotażu.  Premier  Mateusz  Morawiecki  ze  wzruszającą
łatwością przypisał ów akt… Rosji, gdyż jego zdaniem oznacza
eskalację sytuacji na Ukrainie. „NordStream 1 płynęła także
ukraińska  krew”  –  dodał  dramatycznie.  Konkluduje  swoją
wypowiedź,  że  współpraca  rosyjsko-niemiecka  w  zakresie
bezpieczeństwa dostaw gazu była wielce niebezpieczna.

Wieczorne doniesienia dostarczyły emocji podnosząc temperaturę
reakcji  na  zdarzenie.  Oto  wszędobylski  Radosław  Sikorski,
bywalec  zjazdów  Grupy  Bilderberg,  w  komentarzu  dotyczącym
dywersji gazociągów powiedział: „Ameryko, dziękuję ci za to”.
Jego  wypowiedź  cytowana  w  wieczornych  wiadomościach
„niezależnej  stacji  Redacted”,  dzisiaj  już  zniknęła.  Fakt
zaistnienia tej wypowiedzi wskazującej na autorstwo sabotażu
potwierdzają polskie źródła.

Dzisiejsze wiadomości na portalu WP.pl przytoczyły wypowiedź
Radosława Sikorskiego i reakcję Marii Zacharowej (rzeczniczki
MSZ  Rosji)  pytającej,  czy  wypowiedź  Sikorskiego  jest
oficjalnym  stanowiskiem  Polski?
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Komentarz „Wolnych Mediów”
Warto  zwrócić  uwagę  na  dziwny  „zbieg  okoliczności”  –  do
wycieku gazów z trzech nitek gazociągów NordStream doszło tuż
przed oficjalnym otwarciem gazociągu Baltic Pipe.


